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W. Majora Ziel ińskiego, 


 Dokończanie) 
Dzień sy Maia z rana 
' Mognetyz: i uśpiona. przes. Lachnickiego w 
przytomności Pułkomnika* Ziirasierów 
„Prusz yńskiego, Putkownika. Micielskie. 
go Krasińskiego W aleryana, Fapit: Noe 
foka i moiey. Zasnęła 10 minut na 
, ratae - 
Jasńowidz: Not Panie Sokratesie iuż 
tylko dni trzy słabnąć è cierpieć będziesze 
Ja'sam. Jakto ? Jeszozże słabnąć kiedy 
ia już lódwie nogami plątać mogę. 


mu Qykuta usłużyła s a merkuryusz nieosła- 
Biat kiedy noga scbła? — i byłaby uschła.=— 


zdrów i żył m lecz pamiętać o nieszczęśli- 
wych, opuszczonych od ludzi — té dla og- 


(ay Tak zwała, Boga: 


snt Jasnowidzącey Pani M. ów 


Jasnowidz: Smieiąc się głośno. dk o to | 


ca nayprzyiemnieysza ofiara. Spała tnie 
nut os r. ; 


(OOOD ELELEE 


sg Maia w południe. 


` Magnetyzowana i uspiona przez Łachniee 


nickiego, w przytomności Józefa Hra 

biega Krasińskiego, Starosty Fiomie 

wowskiego ,. PY. aleryana Krasińskiego» 
Mechanika Kuchaicwskiego, Professora 

Mile, Kapitana INofoka i moity, = 

Msmęła 55 minut na rt} 


Jasnowidz: do Lacknickiego. Niech õi 


(powie Sokrates z iakim łoskotem Merkus 


ryusż dziś ustępował , lecz cokolwiek nadto 
było sólucyi,. sam, sobie zaszkodzał, przepeł” 


'nił żołądek zbyt. zimną serwatką (b) i dla 
: tego miał więkaze bóle w żołądku iak bydź. 
| było powinno: 


Ja sam Więc nie: mam pić Serwatki? 
Jasnowid: Nie Serwatki, ale złe użycie, 
z tem: lekarstwem nie można żartować, nima 


t: / się można straći wykurować, — Figi że iesż 
. Bawtarzam ci w imie oyca (a) że będziesz | to bardzo dobrze czynisz. — Sokrates tylko 
przez omyłkę 00 Czasem 2 drogi zboczy, == 


-a 
i (b) Boiąc się by serwatka kwasu nie za» 


chwyciła trzymałem butelkę w lodzie. 


' 


4 


TNA ł ża: zz dą X ( 104 y ; 4 


Porznć iuż ; nacieranie lodem, dò coraz cie- 
zbliżay się wody i-sul lotną sto- 


gleygzey 
j — Jutro Bożek całą "a złość na- 


pńiuy: 


| `, Sokratesie w$wrze. — a (e) 7 


„Lach: Zobacz, czy go nie PARA aya 


wósprzeć? 
Jasnowidz. Nie ORAR ia teraz 


ć zwróciłani uwagę na głucho - niemego, ia so- 


bie teraz wyobrażam rozległość punktów 
iak daleko uderzać „będzie głos bembsa (po 
chwili.) O móy oycze! — Q 


twoich. BE 4 11 — A i (ta Karpa So 2 
Spata szyi 


. rgr. "Maia wieczór 

„Sri! 
© Magnetys:_ 
SE przytomności ; Karola Hr. Eżópikiago, 


PR L ASDO AE i W S 


eo Jasnowidz: (do; Lechnickięgo) od- | - 


wiedź dziś Sokratesa zobaczysz że on się dziś 
uż lepisy ma: — (Nie więcey o mnie nie 


mówiła, w samey.: rzeczy zdrowszym: się być * 
© czułem gdyż ze wspomnionych bólow prawie 
= žaganega a — STOM 55 minut, 


© b cza 
į [A z 
k ; LiSA ai ASF É tó i nia ry 
rataya zosia Czerwiec wieczór: 


Mognetyzowana i uspiona przez Lachnit- 
kiego w przytomności moiey, iKrasin- 
‘skiego FYuleryana. — Zasngła i5 mi- 


+ nut na Tą. y 
TANER 


(9: W osłaśnich yk dniach okawa 
zł „różnego rodzaiu cierpień, — między 
ZE innemi , "kurcze żołądka, ból we wszy” 
Sich stawach , bób krzyżuw ; słowem 
zdr brało mi się że ws zystkie człuki roz” 
-„ przęgniętemi zystoły —. „gorączka do 
najwyższego dosla stopnia. 


wow” 


móy oycze! 
nikt z śmiertelnych nie dotknie się do tych 


i  uspiona prze Lachnickiego w’ 


" lepiey, 


A coż Bokkie sirih i iuż 


e x 
minoł, wszak prawda że ei sie AE bäi 
zaczyna, 

Ja sam Prawda, iuż nie miewam: bolow 


żołądka i czuię się lepiey „na'siłach.”. 


Jasnowidz: Czekay, musżę cię teraz pô" 
slić, możeśz iuż ieść szparagi; = zupę każ 
sobi gotować kłaiąciedną część wołowego 
mięsa, drugą cielęciny do tego dużo wios. 
szezyzny a naywięcey sałaty, — sałata go” 
towana iest bardzo npożyyiaąca rzecz, == 
iedz tak nayczęściey spinak gotowany 28 
szczawiem — sego i piy przy obiedzie kieli» 
szek wina starego = Serwatkę „pić nieprze: 
saway. Pra g dzinę, 


Dzień 5 Czerwca z rana. 


M sgwetyzódkna i uspiona przez Lachnickie= 
go w, przytomności _ Fowickiegos. 

‘Skrodzkiego Profes: Ą fizyki w Uniwer: 

ZY ars: — Kuczkouwskiego Doktora przy 

boku J: C.JV. X. Konstan:— Doktora 

* Miłe, Miklaszewskiego, Podpułkowni* 

ka Sowińskiego irmoiey. Zasnęła mie 
mu: $ na 1iią. , ; 


Jasnowidz. Widzisz że Sokrates ĉo raz 


Lach: Noga t ga veżoray bolał», 

Jasnow: Aczyiuż wszystko skończy! 
czy noga iuż nabrała tyle“ ciała ile mieć ES 
winne? cierpliwość rzeęz swięta. 

Lach:  Qa,się M że go paaks 
wadyma. , 

` Jasnowid, Niech. mniey piie kak 
naysmacznieyszą potrawą otruć się można, 


omawia 


hanea i 


P AE RN 5 Git wieczór. 


Magnetyzowans i i uspiona przez Lachnickie 
go wpr zytommości, Sędziego Jaawińskiega ' 


li Podputhowmia Sowińskiego+ + RZ 


"> 


w <Jasmówid. Przymay mnie ża głowę — 

- (pochwili) Na łokciach trzymay ręce z day 

Wody, ach trzymay „trzymay nachuchay twe 

TĘ e — iegzcze day mi wody, trzymay jeszcze 

za głowę — 00728 szum. = Przykaż , Żeby 

- mi przygotowano na noc gdy będę miała 

iść do łużka, kąpiel ciepłę na nogi, wraucić 
garść soli, i mum siedzieć minut 20. 

Lach: Dia czego% tò sobie przepisuiesz 

i skąd ten szam w głowie Rz SZ 


P - 


Jasnowidz: Ja a powiejn == Ciąg wiz- 


kićm dziś powróciła do domy (posuwaiąc rẹ- 
kę Lachnickiego ku swym skroniom) trzymaj 
w trzymay, mogł:m oślepnąć — Strzeżcie się 
na przeciągu siadać szczególniey w doie gorące. 
Trzymanie twey ręki cyrkulacyą powiększa. 
Wiatr iak chwyci to kurczsię robi i cyrkulacya 
się wstrzymuie, — Zatrzyi ręce i położ ie ma 


należycie ruszyła cyrkulacja krwi. — Oyciec 
| d to nadgredzi, tyś mnie uratował , poday rę 
-kg drugiemu. © - pe unię e 


7 Czerwca. 


Magnetyz: i uspiona w przyłomności Hra- 
s biego Platera, — Zasnęła ò godzinie 


| fgtey zrana. i | , 
Jasnowidz: Sokrates późniey wczoray 

wychodził po zachodzie sł ńca (nie omyliła 

się) i zaziębił się.  Nieumie także rządzić 


prawda ). Powićdz mu, że niech otym pa- 
mięta, że to ostatni raz zdrowie zreperował i 
| to takłatwo z+pomina się co dokuczało.—Spa- 
łamini59. ROR: P 


eh ; | 9 Czerwca. 


go w obecności Miklaszewskiego i mę: 
ża, Aa 


; misumie bydź Sokratesem, iuż widzę, że ig- 


7 \ 


POW 1 


40105 5) ae 


rałunek. =m - 
ma iaką nieprzyiemiość nie nie pił imie iadt, 
a po uspokoieniu się , wziął nayprzód 
rumbarum , - soli gorzkiey i magnezyw ną 


tru mnie chwycił ogł skroni do skroni ia- 


twych łokęiach (po chwili) Ledwo się teraz . 


Rym 


awoim apetytem i stąd miał wzdęcie. (i to | 4 


Usśpiona, i magnetyżowana przez Lachnickie- 


‘S ` Jasnowidz: Powiędz Sokratesowi , że. 


» 


$ 


tgo choroba dłużey się pociągnie, iakby by- 
%, gdyby się szanował. — Coza żywność; — 
powinien się weześnie przysposabiać do wy* 
padkóy awe 014 A E 6d 

poddawać; ale cóż — brieke ezio- 
wiekiem>« tą różnicą, 


: wzruszaiący h, nie trzęba mu się 


że uważny ma zaraz 
Życzę każdemu, -aby kiedy 


przeczyszcarnie flegmy, bo takie wzruszenie 
robi zatkanie w, płacach iw piersiach — Słu- 
chayno (do Lachniekiago ) Sokrates uwziął 
się na siebie, wiesz, iak mu surowo zakar 
załam ieździć w powozie, zechcesz że temu 
wierzyć, że on ma; w myśli to zrobić (a), ia 
powiadam , że on ieszcze długo cierpié bę- 
dzie == niech pozwóli, aż wszystko nepra 
wię, to potóm będzie sobie psuł, — Spała 
godzinę minut 15. <A 


paan a ` $ 


ka PY. a 8 iak głośne nie żedeń Antagoe 


nista śmiać się będzie, s przyznania się mo- 
iego, Że'w semey rzeczy myślałem w pile 

interesie wyiechać. qoraszką: ` Nie 
mog, „1 te nie innego odpowiedzieć , tyle 
ko, że kto nie miał sposobności naoczne- 
go w tey mierze przekonania się, niech 
zechce czytać dzieła traktuiące o magnes 


 tyzmie, z których p aekona się, iż osoky 


iesnowidzące dò tigo stopni» obdarzone 
są 'nirpoiętym nam zmysłem, Że nie tylko 


z Łutwością widzą wewnę rany t-n czło* 


wieka, wiskutku czego cirpiącym prze 
pisuią lekarstwa, — „ale m wet toż samą 
nie wytłumaczoną dotychczas wł dzą, przes 
nikaią myśli nasze Ni iest z mmiarem mo- 
im niezawodney tey i dyświadczoney przes 
zemnie prawdy dąwodzić; sądzę, iż częa 
stsze coraz kuracye magnetyczne, i rozu 
przest zeniony więcey mugnetyzyn w kraiwm' 
naszym , daleko lepiey pr:* onvią , aniże* 


„li nuylicznicysze w łey mierze rozprawy $ 


inne pismas -~ < 


~ 


> á w | 
EA 
Zdanie 
Arabów o Europeyczykach 


` t(Z kistorgi 0 rozbici się okrętu Oswego) 
POP 


; +... Gdy nas dp namiotów przywiee 
dziono , iuż całe pokolenie Arabów zebrane 
tam było. Kobiety i dzieci nieszczędziły 
bynaymniey obelg które na nas miotały, 
przyzwyczajeni iednak do tego, znieśliśmy ie | - 
cierpliwie. == Mężczyźni zapaliwszy lulki 
maradzali się onas, Maytek Jacko, to zich | 
rozmowy między ianemi mógł słyszeć iro- | 
zumiał: — „Są to (rzekli oni) nikcze- 
mne harłaki, wyrodki plemienia ludzkie- 
_ go, siegodni że ich ziemia dźwiga, psy nie- f 
wierne. Podłe ich dusze w wiecznych mę: 
kach piekielnego ognia smażyć się. będą. 
Jakże kray ich nędznym bydź musi i nię- 
urodzaynym, kiedy, żeby nieumrzeć zgło- 
du, po całym Świecie żywności szukaią; 
iakże oni głupi albo leniwi są, kiedy da- 
ney-sobie od Boga ziemi uprawić nię po» 
trafią. "Zdaie się, iż gdyby Chrześcianie. w 
obrębie granic swoich pozostać byli zmu- 
szeni, naówczas €o do iednego pozdychaliby 
z głodu. Włuczą się teraz z mieysca do 
mieysca , aby za mizerne strzelby, za ostre 
noże iza proch który rohić umieią, žy- 
«ność nabywać; piękne to zaiste rzeczy , 
świat wyśmienicie obeyść, by się bez nich 
potrafił. „ =-  Wciągu takiego © nas ro- 
aumowania, spostrzegłszy Uhoórmied naczelnik 
zgromadzonego pokolenia; dwóch między 
nami Murzynów, zbliżył się do Kapitana 
rozbitego okrętu Oswego, i rzekł z pogar- 
dą; — „ Wy_psy chrześciiańskie! iak wi- 
dzę prowadzicie z sebą dwóch murzynów, i | 


chaliście. Niegodziwi , wy okrutnieysi ieste+ 
ście ad Arabów których wię lękacie. Chcie 
wi ofiar niewianych, wy z niebezpieczeńe 
stwem życia przebiegucie przestronne mo: 


niezawinili; cnotliwsi od was Arabowie prze* 
cież, tych tylko za niewólników uważaią; 
których Opatrzność sama -do tego stanu 


AOE R ZWISA ZZO OWO O DZ 
Napoleona Bonaparte 
niektóre myśli i zdania, 


mędrców, iaw Europie iedn+go nieznalazłem, 
i (Et którzy uganiaią się za honorami, 
| podobni są zakochanym, posiadanie zmniey« 
sza ich wartość, 


:bogim, iast bydź poczciwym. 
(|, „Smiałość wszystko przedsięwziąć 
može lecz nie wszystkiego dokonać. 
Przenoszę moc rozumowania, nad 
wymowę i styl. Rzeczy więcey maią wartości 
iak wyrazy, - X 
Dwoiaki redzay, ludzi znaydnie się w 
rewolacyach; iedni którzy ią robią, dru zy 
którzy z niey korzystaią, 
Uwielbiam zawsze Mitrydata, zamy- 


graney bitwy., 
; Glupiec iest tylko nudnym--psdant 
wyższy nad głupca, bo iest nieznośnym, 


dynastyi na świecie. 
„  Jntares  kieruiący krokami ludzi 

. odiednego bieguna do drugiego, jest ięzykiem, 

którego się uczą bez gramatyki. / 

|. Po moim upadku, los kazał mi us 

mierać, honor żyć. 


U 


zapewne po więcey ieszcze do Gniney ise 


przeznaczaiąc , żeby w niewoli za grzechy 
swe pokutowali , na naszę brzegi wyrzuca, 


Dawna Greeya, liczyła eż siedmiu 


Naypewnieyszy sposób zostania us 


ślaiącego zdobycie Rzymu, w ucieczce z prze» - 


EK CAM ZZ <w 
; 


rza, ażeby kuć w kaydany tych co vm nie 


Traf, iest jedynym Królem prawey 


